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Opłata prenumeracyjna. na 
Kronikę Wiadomosci frajo- 
wych i Zagranicznych wy- 
zosia) w Warszawie rocznie: 
fi. T kop. 20 (złp. 48): b) 
kwartalnie rub. sr. | kop. 30 
(złp. 12); miesiecznie inp. 
60 izłp. 4). 


Jutro S. Edmunda Biskupa. 
Wschód słońca o g. 7 m. 24.—Zach.o g. 4 m. 6; 


Warszawa, Niedzica > Listopada 


Rok 1857. 


Na prowinej w Królestwie 
z pocztą rocznie .rs. 12 (zły 
$0); kwartalnie rs. 5 (złp. 
20). W Cesarstwie taż sama 
opata co na prowincji w Kro- 
iestwie, z dodaniem "r, a «= 
cznie tub t kwartalnie za F+- 
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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. . 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni zimna2. wczoraj w poł. zim. A, 


| ście w domu Nro 391. naprzeciw Saskiego piacu. | Wysokosé wody na Wiśle stóp 2 cali 4. 


Z Petersburga, i. 24 października (5 listopada). 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku najpoddańszego 

przedstawienia p. ministra skarbu, NAJWYŻEJ roz- 
kazać raczył: uwolnić poddanych Francuzkich od 
uiszczania następujących opłat, ustanowionych 
w obu stolicach na korzyść dochodów miejskich, 
przez zdania Rady Państwa, Naswyżćj zatwier- 
dzone w dniach 7mym kwietnia 1820 r. i 13tym 
kwietma 1823 roku: 1) od kupców zagranicznych, 
po jeden procent od rubla kapitału objawionego 
i2) od kupców przyjezdnych, przebywających 
w charakterze cudzoziemców nie handlujących, 
mających w mieście własność nieruchomą, od 
każdego po 200 rubli ass. (57 rs. 14'/, kop. sr.) 
na rok. 
N. Cesarz JMĆ raczył 25 września rozkazać: 
zwinąć odwachy na wszystkich wjazdach do miast, 
prócz tych, gdzie są bramy tryumfalne, jako: 
w Petersburgu, na wjazdach Moskiewskim i Narw- 
skim i w Moskwie, na Twerskim; rogatki zaś, przez 
wojskowych utrzymy wane zwinąć wszędzie, prócz 
po fortecach. 

— Przez rozkazy dzienne Cesarskie w wydziale 
wojskowości, z d. ©3 października w Żytomierzu, 
p. o. gubernjalnego leśniczego Mohylewskiego, 
kapitan korpusu leśniczych Gedeke- Meyer, prze- 
niesiony zostaje na borodniczego miasta Lepla, 
z zaliczeniem do piechoty. liajowć ćj w randze ma- 
zawiadujący 
Włodzimierskim Kijowskim korpusem kadetów 
pułkownik Wolski 1, za odznaczającą się służbę 
zostaje mianowany jenerał majorem, na zasadzie 
NAJWYŻSZEGO Manifestu 18 lutego 1762 roku i za- 
twierdzony dyrektorem tegoż korpusa;—zostający 
w piechocie linjowćj i wojskach zapasowych je- 
nerał-porucznik Zabokrzy zychi 1, mianowany na- 
czelnikiem 6téj dywizji pieszéj, na miejsce jenerał- 
porucznika Bellegarde 1, który odwołany zostaje 
od tego dowództwa na nieograniczony urlop, z za- 
liczeniem do piechoty linjowćj i wojsk zapaso- 
wych. 


— 


Ogłoszenia od Rzađzaąacego Senatu, 
Wzywają się do sądu powiatowego Taraszczańskie- 


Annuncjata. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


przez 
Zygmunta Kaczkowskiego, 
Tom IIL. 


(Ciąg dalszy). 


— (o to jest? — spytał z przestrachem o+ 
błakanego Bierzyński. 

— Niech pan marszałek bedzie spokojny, 
rzekł felczer. do niego, — to tam biją się je- 
SZCZE. 

— Bija się jeszcze! — zawołał na to prze- 
raźliwym głosem Bierzyński, — puśćcie mnie! 
puśćcie! — i podniosłszy ręce do góry, rzucił 
się na żołnierzy. 

ołnierze go powstrzymali łagodnie. 

=- Puśćcie mnie! — wołał on przecież, wy- 
dzierając się z rąk ich, — puśćcie mnie! ja 
wam pr zysięgam, że już nie zwyciężę! ja tyl- 
ko zginę!... 


go spadkobiercy po wolnopraktykującym lekarzu Leo- 
nie Drewnowskim. 

Będzie sprzedawać się z licytacji w rządzie gubern. 
Mohylewskim majątek w pow. Mobylewskim Sieńkow, 
dusz 67, (ta liczba zmniejszyła się do 57); oceniony rs. 
8,115.—Termin: 26 lutego 1858 r. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ 
zezwolić raczył na pozostawienie w Królestwie 
Polskiem na zasadach NaswyższeGo Ukazu z d. 15 
(27) Maja 1856 r. wychodey Djonizego Konstan- 
tego-Stanisława Petinetti, który dobrowolnie z Prus 
do kraju powrócił. 

— W niedzielę d. 22 b. m. w Sali Redutowćj 
danym będzie koncert przez znanego juź tutaj 
skrzypka Kazimierza Ładę, który przed kailko- 
ma laty tak miłego doznał u nas przyjęcia. Spo- 
dziewać się należy że piękna i melodyjna gra tego 
artysty znajdzie i obeenie licznych zwolenników, 
tém więcćj iż od tego czasu musiał p. Łada zrobić 
znaczny postęp na skrzypcach i i powiększyć swój 
repertoar nowemi kompozycjami, 

EO A EEEE 
Wowa taryffa celna. 

W dniu 28 maja (9 czerwca) r. b. wydaną zo- 
stała nowa taryffa celna dla handlu europejskiego 
w Cesarstwie Rossyjskiem i królestwie Polskiem. 
'Taryffa ta, obowiązywać mająca na każdćj komo- 
rze od dnia nadejścia do nićj, na tutejszéj komo- 
rze składowej odebraną została w dniu 15 (27) 
czerwca r. b. i od tego dnia tutaj obowiązuje. Ta 
zmiana taryffy, wypadek zawsze ważny dla han- 
dlu, względem którego ma miejsce, i dla handlu 
tych narodów, które z tamtym zostają w stosun- 
kach, zapowiedziana dawnićj urzędowo, bez o- 
znaczenia terminu kiedy ma nastąpić, oczekiwaną 
była od dość dawna przez świat handlowy, i od- 
głosy tego oczekiwania odbiły się w dziennikar- 
stwie. Zagraniczne, rossyjskie, a po części inasze 
dzienniki, „jedne przed, drugie zaraz zą wprowa- 
dzeniem nowćj taryffy, podawały bądź wedle nie- 


dość pewnych źródeł wiadomości o tem, jakie da- 
ne stanowić ją będą, bądź po wyjściu, porówna- 
nia jej z dawną taryfią. 

Nie śpieszyliśmy iść w ślad za niemi; nie po- 
wtórzyliśmy ani tego, co z jednćj korresponden- 
cji berlińskićj dziennika; Le Nord, powtarzały na- 
sze i zamiejscowe gazety, a co potem w bardzo 
małej części się sprawdziło; ani tego, cobyśmy 
znaleźć mogli w wydanem zaraz po „wyjściu poró- 
wnaniu taryf celnych z roku 1850 i 1857 (w Pe- 
tersburgu), bo nie widzieliśmy potrzeby poró- 
wnywać nową taryfę z temi przepisami, które 
wydane w roku 1850, późnićj w znacznćj części 
zmienionemi zostały; ani nakoniec arty kułu z Jour- 
nalde St. Petersbourg, wkrótce po wyjściu nowćjta= 
ryfty napisanego, bo ten nie uwzględniał wcale ani 
zmian jakie zaszły w taryffie od 1850—1857 roku, 
ani naszego położenia handlowego; — a juź nie 
mamy co mówić o powtarzaniu jakich artykułów 
zagranicznych, napisanych z głównym wzglę- 
dem na stosunki miejscowe, mniej nas nateraz ob 
chodzące. 

Udaliśmy się do źródła, po wiadomości pe- 
wniejsze, a głównie po dane miejscowo nas ob- 
chodzące; chcieliśmy, aby artykuł nasz był cie- 
kawy, jako porównanie dla mającego stosunki haa- 
dlowe, który chociaż ma przed sobą nową i da» 
wuną taryfę, potrzebujejednak ich porównania; ja- 
ko wiadomość, dana, fakt dla ekonomisty i sta- 
tystyka, który ze zgromadzonych potem materja- 
łów wnosić będzie, o ile powiększenie lub zmniej- 
szenie dowozu było skutkiem powiększenia lub, 
zmniejszenia cła, o ile to ostatnie wywarło wpływ 
na rozwój lub upadek produkcji krajowej it.p. 
dla każdego czytelnika nakoniec, który wiedzióć 
pragnie o ile rzeczywiście może płacić drożćj za 
ten lub ów objekt, lub o ile powinien płacić tanićj, 
z powodu obniżenia cła. Zebranie takich wiado- 
mości kosztowało nas dosyć czasu; sądzimy, że 
to jest dostatecznem usprawiedliwieniem się na- 
szem z opóźnienia w podaniu wiadomości o no- 
wój taryffie eelnćj. 

Pod względem handlu lądowego, królestwo Pol- 
skie jest nadzwyczaj ważnym punktem dla Rossji, 


Wszakże z temi słowami upadł nazad na | wistość, mierzył ją zimnym rozumem i przy- 


łóżko bez przytomności. 

Widzac go felczer w tak gorączkowym sta- 
nie, wziął go natychmiast w staranniejszą o- 
pieke. Upuścił mu więc krwi dobra miarę, u- 
Żył zimnćj wody na głowę i w ogóle starał 
się o to, ażeby chory nie miał przynajmnićj 
żadnego nowego powodu doirrytacji. Wszak- 
że: daleko wiecćj tutaj pomogło samo puszcze- 
nie krwi, niżeli wszystkie inne starania. Osła- 
biony tem bowiem Bierzyński, zaczął drzemać 
pomału, a wreszcie zasnął. 

Tak spał ze trzy godzin. Obnudziwszy się, 
usiadł „na łóżku i zaczął się rozpatrywać do 
koła. Ale w świetlicy było wszystko w tym 
samym stanie, jak przedtem. Czterech żołnie- 
rzy, opartych na karabinach, stało około łóż- 
ka, pod ściana oflicer z szablą dobyta, a Pa- 
wełek z żydem za drzwiami. Temu wszystkie- 
mu przypatrywał się Bierzyński z uwaga, ale 
zdawał się być całkiem spokojnym. Tak tóż 
było w istocie. Znajdował on się bowiem 
w tym stanie, w którym już minęło pierwsze 
przerażające wrażenie nieszczęścia, wyrasta: 
jącego do takich rozmiarów, jakie im nada 
trwogą wzburzone serce i wyobraźnia. Trze- 
4wem okiem patrzał on teraz na naga rzeczy- 


spasabiał się do tego, aby ją znieść z odpo- 
wiednia godnością. 

Niebawem jednak znowu zadrżały mury go- 
spody, ale nie od. strzałów armatnich, tylko 
od tententu jakiegoś oddziału jazdy, który pę- 
dem tu przybył i stanął. Na ten odgłos. Bie- 
rzyński wstał raźnie z miejsca. i wpatrzył się 
we drzwi — a wtem przez te drzwi weszło do 
świetlicy kilku oficerów rozmaitego ubiorui 
broni i kilkunastu żołnierzy. — Na ich czele 
wszedł maż barczysty i silny, w lśniacym ki- 
rysie i w kapeluszu stosowanym z piórami, 
w palonych bótach i zwyczernionemi wąsami. 
Był to Wścieklica. 

Obaczywszy go Bierzyński, jakoś swobo- 
dnićj odetchnał. Zdawało mu się, że zabłys- 
nęła nadzieja ratunku..... 

Ale Wścieklica tylko spojrzał naniego, przy - 
patrzył mu się, przekonał się, że to on rze- 
czy wiście; lecz oprócz tego animu głową nie 
kiwnął. Patrzał na niego, jakby go nie znał, 
jak na stworzenie nie majace już nawet ani 
ludzkićj godności..... 

Poczem natychmiast zwrócił się do jedne- 
go z oflicerów, których przywiódł ze sobą i 
położywszy rękę na jego ramieniu, mówił coś 


CH 
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ze swego jeograficznego położenia; ono bowiem 
samo, jeżeli nie ma prawie równćj długości grani- 
cy lądowćj europejskićj, jak cała Rossja europej- 
ska, z wyłączeniem kraju Zakaukazkiego, który 
pod względem handlu pozostaje we w cale odrę- 
bnych warunkach, to ma ją za to w najważniej- 
szych prawie punktach, bo na pograniczu z Prus- 
sami i Austrją. Dowodem tego jest to, że liczba 
go" celnych na granicy królestwa Polskiego, 
orównywa prawie liczbie wszystkich komór na 
ranicy europejskićj Cesarstwa, nie odliczając 
cale znajdujących się między niemi komór porto- 
ych, wyłączając jednak zupełnie, dla powyż- 

j przyczyny, kraj Zakaukazki. Mila bieżąca 
granicy lądowćj wypada w królestwie na dziesięć 
może razy mniejszą liczbę mil kwadratowych po- 
wierzchni kraju, niż w całćj Rossji europejskićj, 
uważanćj łącznie z królestwem. «Ztąd królestwo 
względem Cesarstwa, z którem pod względem 
celnym, od ezasu zniesienia linji celno-granicznćj, 
a więc od pierwszych idni roku 1851, najściślćj 
jest zjednoczonem, stanowi jakby część nadgra- 
nicznego pasu. i z tego powodu więcćj stosunko- 
wo jak całe Cesarstwo, jest wystawionem na nie- 
bezpieczeństwo defraudacji. 

Prócz tego, królestwo. ma kolej żelazną War- 
szawsko- Wiedeńską, główną dotąd arterję han- 
dlu lądowego rossyjskiego. Był czas,” Że ta linja 
kolei żelaznej, w czasie trwającćj w epoce osta- 
tniój wojny blokady portów rossyjskich, była dla 
handlu zagranicznego w Rossji drogąjedną z wa- 
źmiejszych. 

Nie trzeba dalćj zapominać, że przy rozwoju 
dróg żelaznych, ‘wkrótce nastąpić mającym, War- 
szawa stanie się najważniejszym punktem składo- 
wym, jako łącząca sieci dróg żelaznych rossyj- 
skich z europejskiemi. Do podniesienia ważności 
tego przewidzenia, przyczynia się i to jeszczę, że 
koleje do Warszawy z zagranicy (Warszawsko- 
Wiedeńska i Łowieko- B ydgoiiej będą miały sze- 
rokość relsów równą szerokości ich zagranicznćj, 
zaś koleje od Warszawy do Cesarstwa po za Wi- 
słę, budować się będą na większą szerokość; czy 
więc będziemy mieli most stały dla kolei w War- 
szawie, czy tymbardzićj gdyby go nie było, rach 
w Warszawie z powodu przeładowywania towa- 
rów musi być daleko większy, niż byłby, gdyby 
to nie było koniecznem, a ta okoliczność ważność 
handlową punktu podnosi. 

Na torpołożenie królestwa Polskiego, pod wzglę- 
dem handlu lądowego Rossji, i w ogólności pra- 
wie na cały handel ladowy, w żadnym artykule 
nie zwrócono uwagi. Zajmowano się głównie han- 
dlem morskim, kiedy ten handel ma nieledwie że 
oddzielną taryffę, bo na każdą prawie pozycję ma 
opłaty oddzielne, wyższe zazwyczaj; kiedy tran- 
sport morski zostaje w innych warunkach pod 
względem kosztów, a z nami bardzo mały masto- 
sunek. Zajmowano się dalćj wyłącznie taryfa z r. 
1850, kiedy: ta zmienioną została, a choć artykuł 
Journal de St. Petersbourg mówi o tych zmianach, 
że były nieznaczące, nie dały się uczuć i nie wy- 
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może się odnosić do mas, gdzie istnieje jedynie 
handel lądowy, a zmiany te były ulżeniem taryfly 
dla lądowego handlu. i to zrobionem wtedy wła- 
śnie, kiedy, jak powiedzieliśmy, w czasie: wojny 
przez nasz kraj szła jedna z najgłówniejszych dróg 
handlowych Rossji, a handel morski był prawie 
zamknięty. Rozumiemy, że w Cesarstwie, dlatych 
samych warunków, dla których u nas były ważne, 
ulżenia te uczuć się nie dały. 'W czasie wojny, 
nagła zmiana drogi handlowej z morskićj na lą- 
dową, wzrost nadzwyczajny stopy frachtu, po- 
kryć musiały wszelkie -zniżenie taryfty, i na siebie 
wyłączną zwrócić uwagę; po wojnie, usuwanie się 
tych warunków, jako fakt bieżący, uważanem być 
musiało za główną przyczynę zmian handlowych, 
a nie fakt dawniejszy, zniżenie cła, będący w czę- 
ści przyczyną istotną. Dlanasważność tych zmian, 
tych ulżeń, była nieskończenie większa. 

W naszym artykule starać się będziemy gló- 
wnie uwzględnić te okoliczności miejscowe, o ile 
je zbadać mogliśmy. Podamy więc porównanie 
nowćj taryfy celnćj z dawną, z wykazaniem zmian 
jakie w dawnćj w czasie obowiazywania nastąpi- 
ły, bo bez tego niepodobna osądzić o ile nowa ta- 
ryffa zmienia cło dawniejsze; ograniczymy się 
wszakże tylko na handlu lądowym i krajowym, 
a to głównie dla skrócenia artykułu, (który i tak 
obejmując wszystkie szczegóły, będzie o kilka 


szpalt dłuższym, jakby sobie może życzyli czytel:* 


nicy, mnićj interessujący się handlowemi stosun- 
kami kraju. 

Porównanie stanu dawnego z nowym, w razie 
takich zmian uważamy za konieczne.  Dziennikar- 
stwo nasze mnićj niż teraz rozwinięte w roku 

1850 i 1851 i żyjące czem Bóg dał, w czasie zmia- 
ny zupełnćj stosunków celny ch itaryfty, anisłów- 
kiem od siebie nie obznajmiło czytelników „z isto- 
tą tych zmian, a nie zapisując faktu dla przyszłe- 
go historyka handlu, „pozostawiło mu ze skut- 
ków wnosić o ważności przyczyn, bez podania 
ich obrazu.: Było to niedbalstwo, które teraz miej- 
sca, mićć nie powinno. 

Życzyć by należało, ponieważ my ograniczamy 
się tylko na handlu Królestwa, aby w Cesarstwie 
w yszło także systematyczne porównanienow éj ta- 
ryffy z dawną, uwzględniające wszystkie zmiany 
jakie w nićj zaszły, wszystkie stosunki „miejscowe 
rw yłączenia jakie dla niektórych portów/lub ko- 
mór mają miejsce, a w ykazując e szezegółowo ido= 
kladnie, choćby nawet z uwagami przewidujące- 


mi wpływ, jaki tó na handel i przemysł,'na proz 


dukcję i konsumcję wywrzóć może, choćby nawet 
z danemi statystycznemi, które służyć mogą do 
poparcia takich uwag. ' 

Zmiany miejscówe , mają czasem wcale odrębne 
znaczenie od zmian ogólnych. Tak” naprzykład 
w Odessie. Do dnia 15 (27) sierpnia r. b. komora 
portowa tamtejsza działała na zasadzie oldzielnych 


przepisów. wydanych pod względem Porto-Fran- 


co. Przez nią dozwolony był przywóz zzagranicy 
wszelkich w ogólności towarów, prócz soli, 'trun- 
ków mocnych, zakazanych do wchodu obowiązu- 


warły żadnego wpływu na handel, to przecież nie , jącą taryffą i niektórych innych przedmiotów nie 
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długo do niego. Z giestów i miny zdawało 
się, że mu wydawał jakieś rozkazy. 

Skończywszy tę rozmowę, zawołał na ży: 
da, kazał sobie podać butelkę wina i oparł- 
szy się prawem ramieniem 0 wysoką kratę 
szynkfasu, patrzał z surowa dumą na to, co 
się dziać miało w świetlicy. 

Jakoż było tu co widzićć istotnie. Tyrecza- 
sem bowiem officer ów, który rozkaz odebrał, 
zbliżył się do Bierzyńskiego z żołnierzem, a 
ten żołnierz miał w ręku dyby. 

Obaczywszy to Bierzyński, cofaął sie o krok 
z oburzeniem i krew mu uderzyła do twarzy. 
Błyskajacemi niepowściągliwym gniewem `o- 
czyma, spojrzał on na Wśeieklicę i zawołał 
piorunującym głosem: 

— Panie Wścieklico! czy to tak się obcho- 
dzisz ze mna?! 

Ale Wścieklica wychylał właśnie w téj 
chwili szklanicę wina. Wychyliwszy ja, odpo- 
wiedział ze zwierzęcą na twarzy głupota: 

— QObchodzę się z tobą tak, jakeś sobie 
zasłużył. 

— Aleczy tak ja się obszedłem ztoba, kie- 


nawet i bez parolu? — zawołał na to Bie- 
rzyński. 


— Aja cie nie puszczę nawet i na parol — 
odpowiedział Wścieklica i zaczął się przecho- 
dzić poizbie, świszczae jakaś piosnke żołnier- 
ska przez zęby. 

Widząc to Bierzyński, zacisnał zęby, siadł 
z gwałtownością na ławę, wyciagnał nogę i 
rzekł : 

— Kuj wacpan! 

W krótkićj chwili cała ta robota została u- 
kończoną. Bierzyński lekko okuty' i wypro- 
wadzony z świetlicy. 

Ale zaledwie 'przeszedł próg sieni, kiedy 
Pawełek, obaczywszy swojego pana w kaj- 
danach, ryknał rozdzierajacym płaczem i rzu- 
cił się przed nim na ziemię. 

— Panie! — wołał on, jęcząc we łzach i 
bólu i obejmując obiedwiema rękami jego ko- 
lana, — ja pójdę za panem! 

Wzruszony tem- do żywego Bierzyński, 0- 
puścił lewą rękę ku niemu i kładąc ja na je- 
go schylonćj głowie, chciał mu zapewne coś 
odpowiedzićć, — ale wtem stanał jak wryty, 
wypatrzył oczy w jakiś inny przedmiot znaj- 


| dujacy się w sieni 1 jakby w posag się zmienił. 
dyś był w moich rekach? czym cie nie puścił | Wszyscy spojrzeli za nim w to miejsce i wszy- 


scy go zrozumieli. W tem miejscu bowiem 
w pół-ciemnćj sieni stał jego ulubiony Ordynat. 


'targach zagranicznych, potrzebie i warunkach | pro- 


| 


dozwolonych do wprowądzeńia do Rossji, ze 
względu na policyjne przepisy i przepisy cenzury. 

Od wszystkich towarów zagranicznych, prze- 
chodzący ch na konsumcję miasta Odessy, pobierało 
się */; części cła wchodowego od towarów dozwo- 
lonych do wchodu na zasadzie taryffy zr. 1850, 
podług tejże taryffy, a od zabronionych, podług’ 
taryffy z roku 1819, za wyłączeniem jednakże: a) 
win, cukru i herbaty, od których należało pobierać 
»/; części cła i b) tabaki i tytuniu, tudzież dozwo- 
lonych do wchodu trunków mocnych, które pod- 
legały opłacie cła całkowitego, podług taryfy. 
Z tych dochodów celnych, które wpływały do ko- 
mory portowćj w Odessie od towarów zagrani- 
eznych, przechodzących na konsumeję miejscową, 
potrącało się '/, część na rzecz miasta, a pozosta- 
lość przechodziła na dochód,celny. Prócz tego po- 
bierały się jeszcze oplaty dodatkowa i kwarantan- 
nowa, o których mówić nie mamy potrzeby. 

Otóż te prawa dla porta w Odessie przestały 
obowiązywać z dniem 15 (27) sierpnia. 

Wrazie takićj zmiany, nader ciekawą jest rzeczą 
wiedlzićć bliżćj nieco, jakie ona skutki wywarła. 
Zrobiliśmy tóż to odstąpienie od treści artykułu, 
w téj myśli jedynie, że wzmianka niniejsza skłoni 
kogo z miejscowych do podania o te: przez. Kroni- 
kę „dzdómeści, tóm ciekawszćj dla uas, że wiemy 
jakie znaczenie ma. port odesski dla zachodnich 
gubernji Cesarstwa. 

Wracając do rzeczy, mnićj w naszym artykule 
podamy uwag, przewidujących wpływ. jaki zmia 
ny nią objęte na handel i przemysł, na konsumcję 
i produkcję wywrzóć, mogą, bo nam właśnie brak 
danych statystycznych do poparcia takich uwag. 
Widzieliśmy taryffę wprowadzoną w wykonanie i 
obowiązującą w ciągu trzech miesięcy. nie jest to 
jednak dostatecznem. aby proste. spostrzeżenia 
bez cyfr, pod względem ocenienia jéj wpły wu coś 
znaczyć mogly, a na statystykę potrzeba, czasu. 
Statystyka towarów sprowadzanych przez komo- 
rę warszawską, nie może dawać wyobrażenia o 
statystyce tych jakia są sprowadzane przez, wszy* 
stkie granice Królestwa. Statystyka miesięcy, 
w któr rych nie bylo jarmarku lipskiego, jak i tego 
miesiąca, w którym jarmark lipski przypada, od 
dzielnie wzięta, podobnież dokładnego wyobraże- ` 
nia o roku dać nie mogą. Zresztą do dokładnego 
osadzenia wpływu taryffy trzebaby oddzielnie, o- 
prócz wiadomości o ilości sprowadzanych towa 
rów, mióć jeszcze dane o ich cenie, napływie na 


dukcji krajowćj. Naturalna rzecz, że tego mićć nię 
możemy, że tem samem nieliczne będą być musja- 
ły uwagi nasze, Sądzimy jednak, że każdy han- 
dlujący, lub interessujący się handlem w gałęzi 
w której dziala, każdy przemysłowiec, lub inte- 
ressujący się przemysłem, w swoim fachu, znaj- 
dzie dostateczne dane w naszym artykule do oce- 
nienia, o ile nowa taryffa na rozwój jego gałęzi 
handlowej lub przemysłowego fachu wpłynąć mo- 
że. Zdania takich ludzi fachowych, spzejalnych, 
obudzić, wywołać ich ogłoszenie drukiem, jest 
pajgłówniejszym celem obecnćj pracy. : (d. c. n.) 


Szlachetny zwierz, utraciwszy swojego pa- 
na w bitwie, póty nie ustąpił z pobojowiska, 
póki znowu go nie obaczył. Kiedy rannego 
marszałka niesiono- na płaszczach do karcz- 
my, onprzybiegł zanim aż tutaj istanął wsie- 
i. Kiedy Bierzyński leżał bez przytomności 
na łóżku, wierny jego przyjaciel rwał się po 
kilka razy, aby wejść do świetlicy; stojący u 
drzwi żołnierze nie widzieli potrzeby go wpu- 
szczać, a nie umiejąc go się pozbyć inaczćj, 
uwiązali go za cugle u żłobu. Tam stał on 
spokojnie, z zwieszoną ku ziemi głową, przez _ 
cały wieczór. Aleteraz swymnieomylnym in- 
stynktem zbudzony, urwał się odżłobu iprzy- 
biegł jak pies do swego pana. Zbliżywszy się 
do niego, spojrzał w twarz jego i przez chwi- 
le patrzał zadziwionemi oczyma, — ale nie- 
bawem, jak gdyby odgadł wszystko, co się 
działo z jego nieszczęsnym panem, podniósł 
głowę do góry i zarżał takim drżącym, bole- 
snym, płaczącym jękiem, że się zdawało, jak 
gdyby cały świąt z nim zapłakał... 
Usłyszawszy to rzenie Bierzyński, nie mógł 
się oprzeć rozdzierającemu żalowi i sam jak 
dziecko zapłakał. Przycisnawszy chustkę do 
oczu, łkał głośno i zdawało się, że nie miał 
siły ani kroku dalćj postąpić... 


rag 


F 
T JE 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
asepesze Telegraficzne. 
Londyn 1lListopa da. Wiadomości 
nadeszłe z Londynu donoszą urzędownie, że Del- 
hi w zupełności zajęte zostało przez Anglików. 

Strata ze strony anglików wynosiła 61 officerów 

1 1148 żołnierzy (a zatem daleko więcćj niż pier- 

wotnie donoszono). Jenerał Nicholson umarł w sku- 

tku ran odniesionych. Król -(wielki mogół— pre- 
tendent) Delhi i jego małżonka poddali się i daro- 
wano im Życie, ale dwajich synowie wzięci przez 
nas do niewoli, zostali roztrzelani. Jenerał Ha- 
velock uwolnił od oblężenia garnizon angielski 
zamknięty przez powstańców w Lucknow, stolicy 
ostatnio wcielonego do posiadłości angielskich 
królestwa; Oude. Stracił przytem 450 ludzi. Mię- 
< dzy poleglemi zuajduje się jenerał Neil. Pod Nas- 
sek było małe powstanie. Powstańcy. z 25 pułku 
, zostali pobici pod Kemplee. (2) W Pendzabie roz- 
bójnicze bandy zostały jak- się zdaje, 'rozproszo- 
neni. 
: Depesza z Paryża potwierdza uwolnienie Luck- 
„~ now od oblężenia. To miasto zostało przez zam- 
"kniętych w nim anglików zupełnie podminowane, 
tak, że w razie potrzeby, byłoby mogło zostać wy- 
_ sadzone w powietrze. Przy zdobyciu Delhi było 
'tylko 3500 zolnierzy angielskich czynnych. 
, Paryz ti Listopada. (Z rana). Dzisiej- 
szy Moniłeur ogłasza postanowienie zwołujące 
` cialo prawodawcze na dzień 28 b. m. Dalćj tenże 
-dziennik donosi,. że minister sprawiedliwości pan 
Abbatucci wczoraj wieczorem życie zakończył. 
N:e w-Yjó rik 28 P a z dzi erna kas. Najle- 
'psze papiery bankierskie notują się na Londyn 
105, inne papiery handlowe na 106.: Wszystkie 
akcje podnoszą się. (Neue; Pr. Zig.) 
. J A4suN.wGI Logd dA. 
Tondyn 9 Listopada. Dłaga i nudna robota 
zwindowania liny telegraficznćj z pokładu. okrę- 
„tów Niagara i Ayamemnon już została ukończoną 
i jak olbrzymi wąż'w setnych zakrętach, leży te- 
raz ta lina telegraficzna zaatlantyeka' na warszta- 
tach arsenału w Plymouth, gdzie ma przezimować. 
Dla zapewnieria jéj wygodnego przeżimowania, 
zbudowano tam umyślnie szopę na 120 stóp dlu- 
gə, a na 90 szeroką. Okręt Niagara powrócił już 
do Ameryki, gdzie mają być przedsięwzięte roz- 
maite zmiany w jego wewnętrznem urządzeniu. 
„ Dziś z rana oddział 60go pułku strzelców cel- 
nych udał się z Chatham do Gravesend, zkąd na 
| statku /adompfabłę udadzą się do Madras. 

Flota paropływów, towarzystwa, Peninsular and 
Oriental Company, wkrótce zostanie znacznie po- 
większoną. Przedwczoraj już należący do nićj, 
w Glasgowie zbudowany nowy paropływ Neme- 
sts (objemu 2600 beczek—siły 600 koni) przybył 
do Southampton. Trzy inne budujące się paropły- 
wy tegoż towarzystwa, Benares, Satselte i Nor- 
tham bliskie są ukończenia. 

Nowy lord major sir Robert Carden, członek 
Izby niższej, udaje się dziś stosownie do dawnego 
zwyczaju. w towarzystwie licznego orszaku, w u- 


Ale ocknął się wreszcie i rzekł głosem łza- 
"mi zalanym do swego sługi: 
— Zostań mój Pawle i mićj o koniu stara- 
nie. Niech was tu Bóg ma wswojćj opiece! — 
Z temi słowami, łkając ciągle i chwiejąe sięna 
nogach, wyszedł ze żołnierzami przed brame. 
Tam stał wóz przygotowany dla niego. — 
Bierzyński go widział, bo go przyprowadzo- 
no aż do samćj drabinki i poświecono latar- 
nią, — ale w téj chwili był on tak boleścią 
rozdarty itak mało przytomny, żeledwie wie- 
dział co się z nim działo. Pomogli mu więc 
żołnierze i wsadziwszy go na rękach pomie- 
dzy drabinki wozu, sami posiadali około nie- 
0. Wóz ruszył z miejsca powolnym krokiem, 
ecz Bierzyński, łkając ciagle jak dziecko inic 
ie widząc przed sobą, nie wiedział nawet, 
“którą wieziono go stronę..... 
Wszakże nie dosyć na tem. Na dzisiaj bo- 
iem przygotowana była dla niego boleść, 
eszcze daleko większa. Tak być musiało, — 
Fuakżeż on dzisiaj nietylko konia i sługe u- 
racił! 
Owo wiec jadąc na owym wozie, łkał on 
ługó w swoim głebokim żalu. Ale zjechaw- 
szy paręset kroków, utulił się we łzach — a 
ad żalem za utraconym koniem isługa prze- 


RZN 


roczystym pochodzie do Westminster, aby tam 
złożyć przysięgę w ręce baronów urzędu skarbo- 
wego. 

— Przesilenie pieniężne zaczyna już pokazy- 
wać swoje szkodliwe wpływy na banki. Western 
Bank w Szkocji, który wstrzymał swoje wypłaty, 
miał 100 kantorów pomocniczych z kapitałem 40 
miljonów rs. Przez tea wypadek majątki ludzi 
prywatnych, którzy je złożyli w tym banku, zo- 
stały zachwiane lub zniszczone; źródło pożyczek 
dla stanu kupieckiego zamknęło się i mnóstwo 
podobnych banków, które miały ożywione sto- 
sunki z tym upadłym zakładem, bardzo jest w swo- 
jóm istnieniu zagrożone. 

Do wielkiego bankructwa w Sheffield (handel 
towarów żelaznych Naytown, Beikers et comp. z de- 
ficytem 3!/; miljonów rs.), przyłożyło się bankru- 
ctwo jednego z najznakomitszych domów z Ame- 
ryką handlujących, Dennistoun i Spół. w Glasgo- 
wie, Londynie i Liverpoolu, z deficytem 14 miljo- 
nów rs. Z tych wielkich sunin można domyślać 
się jak wielka liczba rozmaitych drobnych profes- 
sjomstów, kupców i fabrykantów, przez takie ban- 
kructwo ucierpićć musi, Prócz tego rzeczywi- 
sta przyczyna tego złego dotąd panuje, ponieważ 
każdy okręt odpływający do Ameryki, bierze na 
pokład miljón rs, w brzęczącćj monecie, albowiem 
takowa jeszcze korzystnićj procentuje siętam z po- 
wodu przesilenia pieniężnego, niź u nas. Jeśli ta 
potrzeba gotówizny w Ameryce nie prędko usta- 
pie i spokojność niewróci, Anglja nie inaczćj zdoła 
uniknąć bankructwa wielkićj liczby większych i 
mniejszych domów, jak przez nieograniczone wy- 
puszczenie w obieg papierów bankowych, w ilości, 
którćjby spłacić gótowizną na zawołanie, nie mo- 
źna było. Jakkolwiek powaga i rzetelność angiel- 
ska sprzeciwia sięużyciu podobnego środka zarad- 
czego, można jednak przyznać ściśle rzecz rożpa- 
trzywszy, iż tak niezmiernie bogaty kraj nię nie 
ryzykuje przedsiębiorąc ten środek. Jeśli tylko 
szczególnie ciężkie czasy nie nadejdą, wkrótce do- 
stąteczna ilość srebra wpłynie do kass naszych 
ruchliwych kupeów, i pozwoli bankowi wykupić 
swoje papiery. Nawet w tak zagrazającćj chwili 
jak teraźniejsza, gdzie pieniądze naturalnie starać 
ją się wysunąć ż rąk handlu, mamy hieomylny do- 
wód jak wielki jest zapas gotówki kursującej w kra- 
ju, kiedy angielskie 3 procentowe papiery długu 
krajowego nie spadaja niżćj 89*%. 

„— Mieszkańcy zamożnój częśći miasta » Bełgra- 
viau przygotowują petycię do parlamentu, w któ- 


rój proszą o-usunięcie męczarni naktórą nieustan- 


nie są narażeni, to jest katarynek włoskich włó- 
czących się po ulicach. Liczba tych koczujących 
przybyszów: wynosi przeszłó 1000 i w calem mie- 
ście nie ma przed niemi bespiecznego schronienia. 
Amatorstwo muzyki kucharek i pokojówek, daje 
tym włoskim korbowym, muzżykantom “zarobek, 
który we Włoszech dla ludzi” ich stanń stanowi 
w krótkim czasie majątek. Ale.przymusowy poda- 
tek, jaki uszy ich panów płacić muszą, jest rze- 
czy wiście prawie nie do zniesienia. 

Londyn 10 Listopada. Zaraz po otrzymaniu wia- 
mogła myśł i trwoga o siebie samego. Odjął 
więc chustkę od oczu i spojrzał najpierw, aby 
obaczyć, gdzie się znajduje i w którą wiozą 
do stronę? — Obznajmionoemu dokładnie z tą 
okolica, nie tradno mu to było odgadnąć. Ja- 
koż znajdował on się w tćj chwili właśnie na 
samym środku owćj równiny, która się rozle- 
gała między jego dawnym obozem izamkiem. 
Miejsce to było mu dobrze znajome, — lecz 
na tem miejscu jakieżto straszne widowisko 
przedstawiło się jemu! 

Noc była ciemna, — ale na niebie dokoła 
najstraszliwsze gorzały łuny..... 

Spojrzał na prawo, — a tam właśnie w téj 
chwili gorzał dwór jego matki. Syczące iskry 
wystrzeliwały jak rakiety do góry, widać by- 
ło czerwone dymy unoszace się w niebo, sły- 
chać było chrzest walących się belek i da- 
chów, słychać było gwary piekielne i jakby 
jęki tysiaców... 

Spojrzał na lewo, — a tu dogorywały już 
tylko resztki zabudowań otaczających zamek. 
Porozwalane mury, utrącona połowa baszty 
narożnćj, powybijane szyby, przedstawiały wi- 
dok przerażający. Już tubyła cisza grobowa, 
ale w tćj ciszy, ź pomiędzy wałów czerwone- 
go zarzewia i dymów płomiemnych, jak gdy- 


domości o zgonie xiężnćj Nemours, xiąże Albert, 
udał się do owdowiałego xięcia, aby mu wyrazić 
swoje współ-ubolewanie. Weżoraj obchodzono 
w familijnem kole w Windsor, 17 rocznicę uro- 
dzenia xięcia Walji. Court Journal donosi, że u- 
rodziny xiężniczki Wiktorji tym razem w dnia 20 
b. m. obchodzone będa z większą niż zwykle wy- 
stawnością, nietylko dla tego,że xiężniczka wkrót- 
ce ma się zaślubić z xięciem Fryderykiem Pruskim 
ale iz powodu że w dniu tym zaczyna l8ty rok 
życia, a zatem według praw angielskich staje się 
pełnoletnią. Względem przyszłego małżeństwa 
xiężniczki donosi ten dziennik, że ślub odbędzie 
się w królewskićj kaplicy i zapewne z temi same- 
mi ceremonjami, jakie miały miejsce przy ślubie 
Jéj Królewskiej Mości. Dwór w początku stycz- 
nia przeprowadzi się z Windsor dó Londynu. 
Wysoka nowo-zaślubiona para żaraz po ślubie u- 
da się na ddi 8 do Windsor, a następnie pówró- 
ciwszy ztamżąd przyjmować będzie w Londynie 
urzędowe powinszoówania. Dotyczas nic więcćj 
w. tym względzie niewiadomo, ale i te zarządzenia 
z powodu słąbości zdrowia króla pruskiego uledz 
mnogą zmianom. i 

Globe donosi że jeneralowi majórowi Lawrence, 
udająca się do Indji poczta, powiezie wielki krzyż 
orderu Łażni. (W. Pr. Zeit.) 

BO RE LGD AJIEOĄ: 

Brucedla 10 Listopada. Przesilenie ministetjal- 
ne skończyło się. Monżłeur wydany przed chwilą 
ogłasza zwycięztwo liberalistów, które tak jest zu- 
pełne jakiego tylko! spodziewać się było mezua, 
Dekret datowany wczoraj donosi, że Jego Króle- 
wska Mość podane d. 81 października r. b. pro- 
śby o dymissję przez p. wicehrabiego Vilain XIV, 
Mercier, Nothomb, jenerała porueznikn Greindt i 
p. Dumont przyjął. Dekret ten kóntrasygnowany 
jest przez prezesa rady ministrów p, de Decker. 
Drugi dekret kontrasygnowany przćz tegoż mini- 
stra, mianuje członka Izby deputowanych Charles 
Rogier ministrem spraw wewnętrznych. Trzecićm 
postanowieniem podpisanem przez p. Rogierudzie- 
long zostaje dymissja p. De Decker; inne posta- 
nowienie nominuje p. Wiktora Tesch, członka Iz- 
by reprezéntantów ministrem sprawiedliwosci; ba- 
rona de Vrière, guberńatora Flandrji zachodnićj, 
ministrem spraw żagranicznych; deputowanego 
Frère Orban, ministrem skarbu; jenerała-majora 
Berten ministrem wojny; a p. Partoes sekretarza 
jeneralnego w ministerstwie budowli publicznych, 
pełniącym zastępczo obowiązki: ministra tegoż 
wydziału. : R 

Jestto zatem gabinet czysto liberalny, Ciekawi 
jesteśmy jak panowie klerykalni przyjma ten cios. 
Wczoraj jeszcze mieli oni nadzieję tryamfu. 

(Neue Preussische Zeitung). 
EON GA NOORES 

Paryż 10 Listopada. Wiadomość która się w cią- 
gu dnia rozeszła w Paryżu, sprawiła wielkie po- 
wszęchne zadziwienie. Dziennik Pafrie otrzymał 
napomnienie z powodu artykułu finansowego, 0- 
głoszonego wczoraj z. podpisem Delamarre. Dziś 
zirana ministrowie zostali na nadzwyczajne posie- 


by z.grobu, na straszliwy dzień sadny jego 
własną otworzonego ręką, patrzał na niego 
przerażający szkielet jego opiekuńczego zam- 
czyska i patrzał dziurawemi oknami, jak wy- 
gniłemi trupićj czaszki oczyma..... Teraz wła- 
śnie nad tą straszliwą ruina dał się słyszéć ję- 
czący głos sygnaturki, zawieszonćj nad zam- 
kowa kaplicą, — zdawało się, jakby w téj 
chwili, klęcząc u nóg kapłana, dogorywał o- 
statni duch tego starego zamczyska.... 
Jeszcze tu było widać i więcćj. Na ziemi 
bowiem, po tćj stronie i owćj, leżały trupy po- 
bitych konfederatów. — pomordowane ciałą 
niewinnych chłopów, którzy mieli wieźć obo- 
zowe: bagaże, — i niezakrzepła krew sączy- 
ła się strugami po ziemi. Koła wozu, na któ- 
rym jechał, czasem wstąpiły na nogę ludzką, 
na pierś albo rękę i zdruzgotały ją z chrzęs- 
tem okropnym, — czasem prosto z przejecha- 
nego trupa wpadły w jasną kałużę krwi ikrew 
bluzgnęła z pod kół i jeszcze raz bryzgneła 
na niego... 
Bierzyńskiemu sięzdało; że jedzie w piekło! 
Zakrył twarz obydwiema rękami, zaszu- 
miało ma w głowie, stracił wszelka przytom- 
ność i odtąd nic już nie widział przed soba!.... 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 612. 


dzenie wezwani do Compiègne. Gubernator ban- 
ku i kredytu ziemskiego, zostali także tam przy- 
zwani. Napomnienie dane dzienoikowi Patrie, zda- 
je się zwycięzko dowodzić że środki proponowane 
przez ten dziennik, a mianowicie co do przymuso- 
wego kursu, pomimo obiegających wczoraj pogło- 
sek, nie znajdują dobrego przyjęcia u rządu. Dziś 
wieczorem słychać że z odbytćj dziś konferencji, 
wynikło przyjęcie jednego ze środków o których 
wczoraj mówiono, to jest pobierania opłaty od sre- 
bra i złota wyprowadzanego za granicę i to w dość 
wysokićj stopie;dalćj ma być postanowienie dozwa- 
lające wolnego wywozu zboż; co ulży wielu miej- 
scom, a mianowicie Marsylji która zasypana jest 
zbożem; nakoniec bank udzielać będzie zaliczenia 
towarzystwom budującym koleje żelazne, a które 
z powodu braku pieniędzy, byłyby zmuszone od- 
prawić wielką liczbę robotników. Powtarzamy że 
wieści te nie mają jeszcze zupełnćj pewności, cho- 
ciaż pochodzą z dobrego źródła, zresztą Moniteur 
objaśni nas jutro w tym przedmiocie. (Patrz depe- 
szę telegraficzną we wczorajszym Numerze Kroni- 
ki). Dodają że opłata od wywozu złota i srebra, 
jetlnocześnie zaprowadzoną będzie przez rząd an- 
ielski. 

Rada banku zgromadzi się dziś wieczorem na 
nadzwyczajne posiedzenie o godzinie dziewiątćj. 
Mówią że Cesarz radził się w Compiègne barona 
Rothschild, względem środków jakie w obeenćm 
położeniu przedsięwziąćby wypadło. Wiadomoże 
niektóre izby handlowe żądały przymusowego kur- 
su papierów bankowych. 

„ — Pan minister sprawiedliwości otrzymał dziś 
SS. Sakramenta, jednakże stan jego zdrowia po- 
zostawia nadzieję utrzymania go przy życiu. 

— Zzagranicy mało dziś mamy interessujących 
doniesień. Mówią jednak o nowym żywym okól- 
niku Porty do mocarstw europejskich w przedmio- 
cie Xięztw Naddunajskich. Mówią także o nowej 
nocie przesłanćj mocarstwom europejskim przez 
gabinet duński w odpowiedzi na argumenta przy- 
taczane przeciw jego sprawie przez rządy Austrji i 
Pruss w; 

— Dary wysłane dla króla Camboje (Kambodż), 
powiezione zostaną statkiem Dordogne, który za- 
razem ma powieść posiłki wojskowe do Pondiche- 
ry, dla wzmocnienia bezpieczeństwa naszych po- 
siadłości indyjskich. Statek Dordogne wybiera się 
w podróż która potrwa cztery lata. 

— W Compiègne dużo mówiono o kwestji Nad- 
dunajskićj i sądząc po tém co słychać o tych roz- 
mowach, przypuszczać należy, że rząd francuzki 
nie przestał oświadczać się na korzyść połączenia. 
Jednakże sprawa połączenia znacznie się zachwia- 
ła i dyplomacja w ogóle uważa ją za zgubioną. 
Wolno nam mićć nadzieję, że przed otworzeniem 
kongressu zajdzie jaki korzystny dla nićj obrót, ale 
na pewno liczyć na to nie można. (Ind. Belge.) 

— Do ważnych ulepszeń które rząd francuzki 
wprowadza w Algierji, należą mianowicie studnie 
artezyjskie urządzone na terrytorjach świeżo pod- 
bitych pokoleń. Leży to w naturze rzeczy, że te 
studnie założone po największćj części na zupełnćj 
pustyni, są dla miejscowych niespokojnych ludów 
imponującym dowodem moralnćj przewagi fran- 
cuzów i utwierdzają ich rząd w miejscach których 
znaczna odległość od środkowych punktów admi- 
nistracyjnych wymagałaby ściślejszego nadzoru. 
Nowy raport jenerała Desnaux dowodzącego pod- 
dywizją Sahara w prowincji Konstantyny, zawie- 
ra w tym przedmiocie niektóre interessujące szcze- 
góły. Według tego sprawozdania, w wymienionćj 
prowincji pod kierunkiem cywilnego inżynjera Tus, 


z pomocą oddziału legji cudzoziemskićj pod do-. 


wództwem kwatermistrza Lebaut, wywiercono już 
sześć studni. Pierwsza próba wiercenia pod Ta- 
merna w oazie Oued Rip, po dwu-miesięcznej pra- 
cy, dała w czerwcu zeszłego roku z głębokości 60 
metrów (1) strumień wody wynoszący 1010: li: 
trów (2) na minutę, ciepłćj na 17 stóp R. Wiado- 
mość o ukazaniu się takiego ogromnego źródła wo- 
dy w pustyni, rozeszła się z szybkością błyskawi- 
cy i massami zaczęły się schodzić ze wszystkich 
stron gromady krajowców. Druga studnia arte- 
zyjska pod Temacin daje z glękokości 84 metrów, 
35 litrów wody na minutę; trzecia w sąsiedztwie 
poprzednićj w oazie Tamelhat, daje 120 litrów 
z głębokości 58 metrów. Czwarta studnia w oazie 
Sidi-Radżyd daje 4300 litrów na minutę z głębo- 
kości 58 metrów. Otworzenie tak potężnego. źró- 


(1) Metr=stóp 3 cali 5,67. 
(2) Litr =kwarcie naszćj. 
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dła w okolicy spalonćj ciągłą suszą, wywołało sce- 
ny nadzwyczajnćj radości i wdzięczności ze stro- 
ny krajowców. Piąta studnia pod Um Thiur wy- 
wiercona do 107 metrów głębokości, daje 180 
litrów na minutę. Ostatnia praca tego rodzaju pod 
Chegga, dała 90 litrów wody na minutę. I w tćm 
miejseu wydobycie źródła wody, skłoniło koczują- 
ce dotychczas pokolenia do zasiedlenia się stale. 
(Neue Preussische Zeitung). 
GR, FRE DEA T 

Ateny 1 Listopada. Jój Kr. Mość przybyła w dniu 
26tym z. m. z Tryestu do Patras, dokąd król na 
jéj spotkanie wyjechał. Ludność przyjmowała Jéj 
Kr. Mość z radośnemi oznakami przychylaości„— 
W dniu 28mym te same demonstracje przywiąza- 
nia ludu ponowiły się w Atenach i Pireus. Illumi- 
nacja, sztuczne ognie, salwy z dział i radosneokrzy- 
ki ladu, witały w obu miastach królewską parę. 
Wszystkie wyższe klassy ludności stolicy, kolejno 
mióć będą zaszczyt być przypuszczonemi do uca- 
łowania ręki Jej Kr. Mości. (Neue Pr. Zeilg). 

T Oo R CA Aa AB 

Konstantynopol 31 Października. Kiedy ostatnim 
razem Reszyd-pasza opuścił ster rządu, większa 
część tutejszćj i zagranicznćj dyplomacji jak naj- 
mocnićj przekonuną była, że jego nieobecność w ga- 
binecie niedługo potrwa i fakt usprawiedliwił w zu- 
pełności to przewidywanie. Nawet nieprzyjaciele 
jego przyznają że on jest jedynym który tak we- 
wnętrznie jak zewnętrznie sprawami państwa w ka- 
¿dym przypadku zdolny jest kierować, o ile w te- 
raźniejszóm tureckiem gospodarstwie, w ogóle mo- 
że być mowa o istotnóm kierowaniu. 

Przed kilku dniami wielki wezyr i minister spraw 
zagranicznych, mieli dwie konferencje z internun= 
cjuszem austrjackim baronem Prokesch. Sądzą tu 
że przedmiotem tych dyplomatycznych narad by- 
ły sprawy Xięztw Naddunajskich, Serbji i Alba- 
nji. Pan internuncjusz miał zarazem donieść mini- 
strom tureckim, że nie mięszając się bynajmnićj 
w służące Porcie prawo ustanowienia taryfy dla 
nowych latarni morskich na tureckich brzegach, 
mocarstwa morskie muszą warować sobie pewne 
wyjątki od téj taryfy dla tych swoich uprzywile- 
jowanych paropływów, które jako statki poczto- 
we uważane być mogą. 

Nuzred-bey otrzymał od Porty szczególną mis- 
sję do beja tunetańskiego i do Osmana-paszy Je- 
neralnego gubernatora Tripolis. Prócz tego Nu- 
zred-bey obejmie dowództwo wyprawy która ma 
się połączyć z wojskami tych prowincji, aby roz- 
począć operacje przeciw licznćj bandzie sławnego 
szejka Guzma. Nuzred-bejowi towarzyszy pułko- 
wnik Rustam-bey, który w czasie wojny wscho- 
dnićj kierował polityczno-wojskową kancelarją 
serdara Omera-paszy. 

Dziś sułtan wraz ze wszystkiemi ministrami i 
dygnitarzami, obchodził święto Mewlud. 

Omer-pasza w przyszłym tygodniu jedzie do Bag- 
dadu. Zaniechał on projektu założenia kommuni- 
kacji telegraficznój przez Aleppo, ponieważ w pu- 
styni musianoby silnym oddziałom jazdy kazać 
ściśle pilnować całej linji, bo inaczćj beduini nie 
pozostawiliby w spokojności słupów: i drutów 
elektrycznych. Za to znowu zamierzono wprowa- 
dzić w wykonanie projekt zmarłego niedawno w Ba- 
gdadzie Mehmed-Reszyda-paszy, to jest bezpośre- 
dnią telegraficzną korrespondencję między Skuta- 
ry i Bagdadem. Drut telegraficzny zostanie z Bag- 
dadu wzdłuż brzegu rzeki Tyger do Dżarbekir, a 
z tój prowincji przez Amas: do stacji telegraficznćj 
w Skutari poprowadzony. 

CEsARSKO-Rossyjski kommissarz jenerał-Szyry- 
kow, który zajmował się nakreśleniem planu tu- 
recko-rossyjskićj linji granicznćj w Azji, przybył 
tu ze szkicem tego planu. Ponieważ jego koledzy 
francuzki i angielski nie ukończyli jeszcze swojej 
roboty, przeto posiedzenia jeszcze się dotąd od 
bywać nie mogą. (Neue Pr. Zeit.) 

W: piho! GH HOW. 

Neapol 2 Listopada. Dzienniki tutejsze ogłasza- 
ją list kapitana okrętu Cagliari: z Salerno pisany, 
w którym tenże donosi, że aresztowanym dozwo- 
lono korrespondować z swemi krewnemi i że ob- 
chodzono się z niemi z wielką ludzkością. Xiąże i 
xiężna Joinville, odjechali do Livorno. (P. S. A.) 


PONIESIENIA. 
Nakładem KAROLA BERNSTEJNA wyszedł Bibljoteki 
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oryginału A. Bernsteina tom 2gi zawierający: O życiu 


, ziemi, O/instynkcie zwierząt, przełożył St. Lówenhard, | 
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Cena tego tomu kop. sr. 50. Tom 3ci obejmować bę- 
dzie „„Znac zenie chemji w życiu praktycznem * 
(Ner 465.—1). 


Skład nut muzycznych GUSTAWA SENNEWALD przy 
ulicy Miodowćj pod Nrem 481, odebrał z litografii 
w Lipsku następujące nowe układy na fortepian t. j.: 
„Kania E.“ sur la Rhin“ trzy romanse kop. sr. 60 Mon- 
czyński, R Mazourka de salon, ofiarowana pannie Wa- 
lerji Niepokojczyckićj, dz. 11,=kop. sr. 30, tegoż 
„l'Aurore, Melodie“ ofiarowana pannie Helenie Iwasikie- 
wicz, dz. 18, kop. sr. 45, tegoź „Valse“ ofiarowany 
panu Władysławowi Zachorowskiemu dz. 12, kop. sr. 
41. Scheibel T ,„Sowvenir de Pologne“ 2 Nocturny ofia- 


r. — Starszy cenzor, K; Bobreszczańsk:. 
o amenna meee erama . > 


rowane Zygmuntowi Thalberg, kop. sr. 45. 


(Ner 462.—1). 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Chrzanowski Teofil oby. 
z Drwalewa nr 603, Cie- 
chomski Wiktor ob. z Strzy- 
żów nr 584, Dembiński 
Tytus oby. z Niestępowa 
nr 585, Droszewski Stan. 
ob. z Suchoczasu nr 584, 
Grabowski Adam ob. zGli- 
nojecka nr 584, Kieniewicz 
Hiero, ob. z gub, Mińskiej 
ur 570, Kleszczyński Ro- 
man oby. z Przasnysza nr 
584, Majewski Józef oby. 
z Góry Stój Małgorzaty 
nr 566, Maciejewski Wład. 
ob. z Broku nr 1251, No- 
sarzewski Józef ob. z Wu- 
jówki nr 556, Pruszkowski 
Walery ob. Nowćj wsi nr 
556, Swidziński Lud. oby. 
z Podczaszćj Woli nr 603, 
Strzeszewski Ign. ob. z Po- 
dlecka nr 556, Szydłowski 
Ant. ob. z Werbkowice ne 
613, Załuskowski Erazm 
ob, z Jasienny nr 585, Zie- 
liński Edward oby. z Łęki 
nr 556, Zalewski Emiljan 
ob. z Chełchów nr 2673, 
Bułhak Jozef ob. z Pary- 
ża nr 414, Jeliński Zyg. 
ob. z Drezna nr 414, Igna- 
towicz Jul. komis. kup. 


z Wiednia nr 415, Leski 
Lud. ob. z Drezna nr 625, 
Listowski And. nacz. wyd. 
kontr. służ. z Paryża nr 
638, Pusłowski Wandalin 
ob. z Paryża nr 1724, Ra- 
dziwiłł Wilhelm xiążę z Pa- 
ryża nr 414. 

WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Bieliński Lamoert ob. do 
Dubna, Bzowski Bolesłarz 
ob. do Małoszyc, Bogda- 
nowicz Karol rad. hon. do 
Mitawy, Cichowski Gustaw 
oby. do Budzieszyna, X. 
Dabrowski Krysztof kano- 
nik do Łęczycy, Gożłębio- 
wski Leopold ob. do Bog- 
danowa, roza Alex. ob. 
do Żytomierza, Krzywo- 
szewski Wład. obyw. do 
Drwalewa, Lewiński Lud. 
ob. do Rzeczycy, Žempicki 
Stan. ob. do Iwanisk, Pla- 
skowski Sewe. ob. do Pło- : 
ciszewa, PRembowscy Lu- 
cjan i Klemens ob. do No- 
wćj wsi, Wzdulski Edward 
ob. do Kłucka, Złotniccy 
Fran. i Hiero. ob. do Błe- - 
szyna, Zawisza Jan ob. do. 
gub. Mińskićj, de Fleury 
Joanna hr. do Paryża. 


— Wczoraj przyjechało do Warszawy koleją żela- 


zną osób 247, wyjechało 269. 
PE EW ECO KE ZET OZ A CA Z ZZ WRZE ZAC, 


KURS GEELEDW WARSZAWSKIEJ. 
dnia 14 Listopada 1857 roku. 


Monety. 


Pół-imperjały rossyjskie 


żądano | płacono 
Rs. | kop.| Rs. | kop 
5 | 54 


Dukaty holenderskie nowe ważne . . | -|-|= | — 


Papiery. 


Obli. skar. (4%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 88 
Bilety skarbu Królestwa Polskie, (4345) | — 


— 


Listy zastawne białe IF okresn (oprócz 


kuponu) (4%) 


kuponu) (405) . 


za 100 złp. 
Listy zastawne białe Ill okresu (oprócz 
za 15 rs. | 14 | 67 


I 

I 
ż; 

I 


Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 


kuponu) (4%,) . 
Cert. banku na obl. cz. 


" " 


lit. A na 300 zł. 
lit. B. na 200 zł. bez proc. 
© 5 2 procentowe: (50%) 
Dowody Rom. Centr. Likwid. za 100 zł. 


EEJ 


Nowa rossyjska pożyezka z roku 1854 


ie oprocz kuponu (5%). 000. „ | 1106 | = | — 
3 y e z:roku 1855 | 12) 6] — | — 

Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. . „ . | —*| —] = | = 

Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- 
stwie Polskiem (5%) za rs. 750 ||| - 

W exi ezdnia 12 b. m. | 

Berlin . 100 Tal. 2 M. 100, 5 | 99 | 90 
SIT, DALO yao |k. R | PD 
Gdańsk *%. jone, «100 Tal. |2M.| — | — | — | * 
Z R SRPIOGMK AJ) AE | — IAB 
Hamburg. . „0. + 300BMk. [2M.| 152 70 | — | — 
Londyn, + +.+/2.: L6t. St. [3 M.| 6 | 73 — | — 
Moskwa. 0... . OKS. . |K2BJ PB | BU] CSL 
Petersbarg o +: . . . 100Rs. |UM.| 98 ( 75 | — | — 
WSE IB > 100-Rap6 kła: ul mj bieg bo | o5R 
Paryż > » . 300-Fran.|2M.| 81 | — | — | — 
+; 300 Fran.|1 M.| — | — | — | — 
Wiedeń 150 ZŁ. R.|2 M.| 96 | 30 | — | —. 
Wrocław 100 Tal. |2M.| — | — i — — 


Wartość kuponu bieżącegorod obl, skar. Rs. — kop. 48% 
od listów zastawnych kop. 2334 
od nowój rossyjskićj pożyczki Rs. — kop. 44% 


TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro: Mieszczanie è 


kmiolki, 


Dziś Obrazy Geologiczne w sali Towa- 
rzystwa Dobroczynności o godzinie Śrćj. 


